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DLA N A S -L U D Z I PARTII
troska o prostego człowieka -  o lepsze jego życie

jest sprawą najświętszą
Przemówienie Towarzysza Bolesława Bieruta na uroczystej akademii w Warszawie

WARSZAWA PAP. W dniu 18 bm. w 60 rocznicę urodzin Pre­
zydenta-RP Bolesława Bieruta odbyła się w Warszawie, staraniem 
KC PZPR uroczysta akademia.

Na akademię przybył manifestacyjnie witany przewodniczący 
KC PZPR Prezydent RP Towarzysz Bolesław Bierut. W akademii 
wzięli, udział: członkowie rządu z premierem Cyrankiewiczem■ na 
czele, przedstawiciele stronnictw politycznych, Wojska Polskiego 
i organizacji masowych.

Referat wygłosił sekretarz KC PZPR tow. Ochab.
Na życzenia złożone przez przedstawicieli społeczeństwa od­

powiedział Prezydent RP Bolesław Bierut, któremu zgromadzeni 
urządzili żywiołową owację. (Przemówienie Prezydenta Bieruta 
poniżej).

Zgromadzeni wystosowali depeszę do Generalissimusa Józefa 
Stalina. , (Tekst depeszy zamieszczamy osobno).

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

W a r s z a w a

W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwólcie 
pozdrowić Was, Towarzyszu Prezydencie, jako wiel­
kiego budowniczego i kierownika nowej, zjednoczonej, 
niepodległej, ludowo-demokratycznej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia i suk­
cesów w Waszej działalności, dla dobra bratniego naro­
du polskiego i dalszego umocnienia przyjaźni między 
Rzecząpospołitą Polską i Związkiem Radzieckim w in­
teresie pokoju na całym świecie.

i .  S ia l e m

' D e p e s z a  K o m ite tu  C e n tr a ln e g o ;
K o M i s t f c z n e j  Partii Zw ią zku  Radzieckiego

do Towarzysza Bieruta
Do
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego w dniu Waszego 60-lecią gorąco poz­
drawia Was — bojowego organizatora i kierownika 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wypróbowa­
nego bojownika o interesy klasy robotniczej i chłop­
stwa Polski, o zachowanie i umocnienie pokoju między 
narodami, o sprawę socjalizmu.

Serdecznie życzymy Wam dobrego zdrowia i no­
wych sukcesów w Waszej działalności, zmierzającej do 
dalszego rozkwitu bratniej Rzeczypospolitej Polskiej.

K o m ite t C e n tra ln y
K o m u n is ty czn e j P a r t i i  Z w iązku  R a d z ie c k ie g o

Depesza uczestników  akademii w W arszawie
do fisBoralissimsa Stalina

Do Towarzysza JOZEFA STALINA
M O S K W A - K H E 1 W L

Zebrani na uroczystej akademii ku czci 60-lecia urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta z głębokim wzruszeniem i wdzięcznością 
przyjęliśmy' serdeczne .życzenia przesłane przez Was naszemu Pre­
zydentowi i Przewodniczącemu naszej partii a w jego osobie — 
całemu narodowi polskiemu.

Naród polski pod kierownictwem klasy robotniczej mógł od­
zyskać niepodległość i zbudować państwo demokracji ludowej dla- 
iego. że najlepsi syąrowie naszego narodu od dziesięcioleci widzie­
li przyszłość Polski w nierozerwalnej współpracy z rewolucją ro­
syjską, kierowaną przez Lenina i Stalina; dlatego, że kraj zwycię­
skiej rewolucji socjalistycznej i narody wielkiego Związku Radziec­
kiego podały w latach najcięższej niedoli bratnią dłoń narodowi 
polskiemu.

Wasze imię, Towarzyszu Stalinie, było i jest sztandarem walki 
polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego o lepszą przyszłość 
Wasze imię, Wasza nauka i przykład przyświecały najofiarniej­
szym bojownikom naszego narodu, wśród których pierwsze miejsce 
zajmuje Bolesław Bierut — wielki budównięzy i kierownik nowej, ( 
zjednoczonej, niepodległej, ludowej Polski.

Serdeczne słowa Wielkiego Stalina, Chorążego pokoju i Przy- ] 
jaciela narodu polskiego, będą dla nas nowym bodźcem do wzmo­
żenia pracy na rzecz pogłębienia i umocnienia przyjaźni narodu 
polskiego i narodów Związku Radzieckiego Pod kierownictwem 
Towarzysza Bieruta, wiernego ucznia Lenina i Stalina, poświęcimy 
wszystkie nasze siły budownictwu Polski Socjalistycznej i sprawie i 
pokoju między narodami. I

V . --------------------------------------------------------------- - o ------------- -----J

Jestem do głębi serca wzrusźo- nialnego Stratega I Wodza — 
ny, drodzy moi przyjaciele: "tak Józefa Stalina — zabezpieczyła 
serdecznymi i gorącymi wyrazami narodom ZSRR historyczne zwy- 
waszych uczuć i życzeń z okazji cięstwo nad faszyzmem w II woj-
megb 60-lecia. nie światowej, dopomogła polskie powUdTją Tch ucWciong Jch po­

szczególnym wzruszeniem napei mu ’udowj Pracującemu i innym trzebom, ich poczuciu słuszności.
narodom do zrzuceni larzma ka- Ufność mas. ich wiara w słusz- 
pitalizmu,. nie szczędzi nam i in

stu .i rozwoju społecznego również 
każdego .w Polsce człowieka pra­
cującego — robotnika, chłopa, in­
teligenta?

Źródłem sił umysłowych i morał 
nych, .źródłem wzrostu i rozwojti 
każdego z nas są idee, o wciele­
nie których walczy nasza partia 
— kiedy jesteśmy stopieni z nią 
czynem, sercem, i myślą w jedną 
całość w każdej chwili swego ży­
cia, jeśli stanowimy nieodłączną 
cząstkę siły partii, jeżeli jesteśmy 
bezgranicznie wierni jej wskaza­
niom ideologicznym. Miliony lu­
dzi bezpartyjnych darzą dziś par­
tię naszą bezgranicznym zaufa­
niem, .ponieważ dzieje partii, jej 
walka, jej ideologia, jej program, 
jej osiągnięcia, jej wskazania od-

nia mnie ta. potężna fala twór 
czycli zobowiązań i czynów pro­
dukcyjnych, ten szeroki, ofiarny

Ufność mas, ich wiara w słusz­
ność wskazań partii, poparcie mas

odzew ‘mas pracujących, które w naszym budownictwie socjalisty 
pracą swą i serdecznym wysiłkiem c?n:ylT1..i sPrawia. ze ZSRR stał 
dla swej ojczyzny, dla Polski Lu­
dowej — dają dziś wyraz: swym

nym narodoin braterskiej pomocy dla haseł partii — to właśnie me- 
... L..j zawodne źródło jej siły.

się dziś ostoją i nadzieją całej 
postępowej ludzkości w walce o 
utrwalenie pokoju światowego.

Ale dla nas członków partii jest 
ona. ponadto niezastąpioną i nie­
przerwaną szkołą życia, szkołąuczuciom, wypowiadają -  lak «trwaien.e pokoju światowego. -  • bojowego s^Kola mV41i T u- 7, w<,7„ _  ... twórcze i rin'vtnv Wznosząc potezne budowle komu uartu Dojowego, szKoią rnysn t u zawsze w twórczy i clomtny • . . .„ 7Vrode ^dolmen osobistych. Jest ona dla

.s. P ^ _ S* e j A ^ . ! 5 *  d?  spr?w: dla* notrzeh człowieka ZSRR nnd każdego z nas wielką wychowaw­
czynią, przewodniczką, źródłem 
siły i otuchy w najtrudniejszych 
nawet chwilach w życiu. Z uczu­
ciem więzri z partią łatwo byłoby 
także zginąć w walce, oddać jej

Z jej- imieniem na ustach, za jej 
ideę — oddawały życie setki i ty­
siące najlepszych bojowników, naj-

uznawanych za ważne. A ważna dla .Pótfzeb człowieka. ZSRR po
sprawa jest . w tym wypadku, o- w°dzy WKP(b) sta! się dziś gwia
czywiśeie, nie moja ¿sobą, nie zda przewodnią, wskazująca łudź
mó;c, 60-tecie, lo.cz ważny:.1, , Moi ł>°ści niezawodną drogę, dalszego
nym jest to, co niewypowiedzianie wspaniałego rozwoiu. _ _____
drogie jest dla nas wszystkich: dla O, sile paitii stanowi także jej ostatnie swe tchnienie, gdyby za­
parto, dla klasy robotniczej, dla organizacja, jej zwartość wewnętrz S2ja tego potrzeba, 
mas pracujących, dla narodu .— na,- oraz iej najściślejsza więź cr>- 
idea wyzwolenia człowieka, wielka dzienna z wielomilionowymi nip- 
idea . socjalizmu. Tą ideą żyła, o sarni bezpartyjnych ludzi pracv.
nią walczyła przez . dziesiątki łat jej wczucie się w tętno życia tych , . . • ...
.polska klasa robotnicza, tę ideę mas, w ich potrzeby i troski, w większych synów i córek polskiej 
wciela dziś. zwycięsko w czyn, tym celu, aby umiejętnie pokiero . asT r-°,,otni9zeT - narodu- Partia 
przekształca ją w rzeczywistość wać walką o interesy mas pracuja zfodiel)’ kształtowania i urna- 
pod przewodem klasy robotniczej cych, o ich całkowite zwycięstwo ania najszlachetniejszych uczuc

^  , , . .  * * * % '  wielką ideą socializmu. *
Oczywiście, 'dee przeobrażają Polski ruch robotniczy, w które- ojczystego, gorący proletariacki pa 

się w rzeczywistość tylko w pro- go zorganizowanych szeregach triotyzm, który łączył się nierozer 
ces'e konkretnych walk klaso- miałem szczęście uczestniczyć walnie z poczuciem soTdarności 
wych, w których Terującą silą jest wraz z wieloma towarzyszami o- międzynarodowej, z wielką interna 
partia rewolucyjna. Wiemy dziś, becnymi tu na tej sali, w ciągu cjońalistyczną ideą walki o socja- 
me tylko z własnych przeżyć, ale przeważającej części swego życia. iizm. Dzięki partii i jej bojowej re

.. ¡ejowycłi losów własnego
czym jest partia rewolucyjna, ja- nego Wodza WKP(b) Józeia du polskiego. i jego najżywotniej 
ka jest jej rola i znaczenie dla Stalina — wielkiego teoretyka so- szych interesów — z walką klasy 
zwycięstwa rewolucji proletariac- cjalizmu, kontynuatora nauki mar- robotniczej, z wiarą w zwycięstwo 
kiej, dla realizacji ide> socjalizmu, ksizmu-leninizmu, opartej na do- socjalizmu.

świadczeniach międzynarodowego Nasz naród kt6 cal m sercem 
ruchu robotniczego — Polska Zjed czerpie z JOGO-Ietniego dorobku po 
noczona Partia Robotnicza uczy przedn;ch pokoleń, wkroczył od 
się kierować walką mas pracują- 8.miu ja( na now? drog? dz.;e"j0Wą.
cych i ich ofiarną pracą nad bu- stał się on narodem robotników i 
dowmetwem fundamentów soc]ahz chłopów, którzy zerwali pęta, krę- 
~1V- _ pujące ich w ciągu wieków i dziś

A cóż jest źródłem sil urnysło- szybko- rośnie w siły nasza umi-
cKuiacycr-"ide!Tvzw olenńte c X  i moralnych pojedynczego lowana ojczyzna. Dzięki nowym

człowieka, źródłem jego wzrostu możliwościom zdobycia wykształ- 
i rozwoju, cóż jest źródłem wzro- cenią i kwalifikacji — wyzwala o- 
stu i rozwoju każdego z nas spo- na i wydobywa z mas ludowych 
śród wielotysięcznej rzeszy^ akty- niezwykle talenty, uzdolnienia i wy 
wistów .partyjnych,, źródłem wzro- trwałość w pracy. Otwiera to przed'

Cóż stanowi o sile naszej par­
tii?

O sile jej stanowi więź z ma­
sami pracującymi w walce o urze­
czywistnienie wielkiej idei prole­
tariatu, ide\ która ożywia polską mu 
klasę robotniczą, która tkwi glębo 
ko w sercach polskich mas pra-

wieka z wszelkich form wyzysku 
i przemocy, idei nieustannego pod 
noszenia dobrobytu mas, wzboga 
cania ich życia, pogłębiania kultu­
ry.

O sile partii stanowi to, że jest 
ona awangardą klasy robotniczej 
-—najbardziej rewolucyjnej i przo­
dującej klasy w obecnej epoce hi­
storycznej. O . sile partii proleta 
riatu stanowi to, że jest ona jędr­
ną partią, która kieruje sie progn 
mem, opartym na naukowym po 
znaniu praw rozwoju społecznego, 
że jest jedyną partią torującą lud z 
kości drogę w przyszłość ku lep 
szym i doskonalszym formom lu­
tu społecznego i rozwoju czło­
wieka ku jego naipeią^eisze; 
wolności i twórczości. Dla­
tego wzorem i przykładem jest 
dla nas bohaterska Wszechzwiąz- 
kowa Komunistyczna Partia (bot 
szewików), która pod kierownic* 
wem genialnych wodzów prole 
iariatu — Lenina i Stalina — ste 
iąc: na czele mas w okresie Wie} 
kiego Października, pierwsza doko 
nała historycznego wyłomu w 
'wiatowym systemie kapitalizmu 
To partia pod wodzą Stalina za 
'tezpieczyła hidowi pracującemu

SR.R zwycięstwo w walce o zh'i
iłowanie nowego ustroju | spoić- 17. dniu 17. IV. 1952 r. Marszalek Sejmu W i. Kowalski dokonał wręczenia 
czeństwa socjalistycznego, a dziś Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi insygnii Orderu „Budowniczych P A  
kroczy zwycięsko ku kotnunizmo- ski Ludowej“. w

■ wi. To .partia kierowana przez CAjF— fot. Zygot. Wdoyi&ski;

naszym narodem olbrzymie perspe 
ktywy. r

Dia nas, ludzi partii, troska o 
prostego człowieka, człowieka o 
zwykłym — ale-jakże czułym — 
sercu, troska o lepsze jego życie.
0 lepszy jego los i przyszłość, jest 
sprawą najświętszą.

Tą troską kierujemy się również, 
kiedy nawołujemy do wzmożonej 
pracy, kiedy budzimy w sercach mi 
lionów ludzi poczucie dumy z wy­
ników swej pracy, kiedy budzimy 
pęd do szlachetnego współzawod­
nictwa, kiedy nawołujemy do wy­
trwałości i hartu, do przełamywa­
nia trudności, trudności wzrostu, 
których niepodobna ominąć przy 
tak wielkim zasięgu zadań, jakie 
my mamy przed sobą, które musi­
my i potrafimy przełamać szybko 
na naszej drodze do socjalizmu.

Należymy do obozu pokoju, do 
obozu, który, poczuwa się .do odpo­
wiedzialności za losy swego naro­
du i za losy ludzkości, za łosy jej 
kultury, za jej obronę przed pożo­
gą, rozpalaną przez imperialistycz 
nych ludobójców.

Jest naszą ambicją, aby zapew­
nić obecnemu i podrastającemu po 
koleniu pełne napięcia i twórczych 
poszukiwań bogate życie w warun­
kach pracy pokojowej, opartej na 
nowych stosunkach między naroda­
mi, których wzós daje naiu wielki 
Związek Radziecki.

Nie ma nic bardziej, zaszczyt­
nego, .jak sprostać temu zadaniu 
pokrzyżować zbrodnicze plany pod 
palaczy świata.

Partia nasza i jej kierownictwo 
powierzyły mi, jako swemu długo­
letniemu członkowi, odpowiedzial­
ne zadania -organizacyjne i państ­
wowe. Sądzę więc, że te serdecz­
ne uczucia, które z okazji mego 
60-iecia polskie masy pracujące wy 
raziły nie tylko w słowach, ale 
przede wszystkim w czynach, w 
pracy produkcyjnej, w zobowiąza­
niach twórczych i współzawodnic­
twie socjalistycznym dotyczą w ca 
łości partii, są wyrazem uznania 
dla jej wysiłków i zasług. W jej 
imieniu przede wszystkim pragnę 
złożyć najgorętsze podziękowanie 
uczestnikom współzawodnictwa, 
realizatorom twórczych zobowią­
zań i czynów produkcyjnych oraz 
wszystkim, którzy w listach, utwo­
rach ■ i wypowiedziach, w różnych 
też innych formach nadesłali' mi 
wyrazy swych życzeń, pozdrowień
1 uczuć. Co się mnie osobiście ty­
czy, staram się wypełniać powie­
rzone mi zadania w miarę mych 
sił i. umiejętności. Chciałbym za­
pewnić was, towarzysze, że nicze­
go nie pragnę więcej, jak sprostać 
godnie tym zadaniom.

Oczywiście, zadaniom kierowa­
nia polityką partii, zadaniom pra 
widłowego wytyczania kierunku 
rozwoju i umacniania naszego pan 
stwa ludowego — może sprostać 
tylko jednolity, zwarty, doświad­
czony i zahartowany w walce zes­
pół ludzi, tylko kolektyw bezgra­
nicznie wierny sprawie proleta­
riackiej i wielkiej idei socjalizmu, 
umiejący stosować w swej codzien 
nej pracy naukowe metody mark- 
sizrriu-łeninizmu.

Partia nasza ma taki zespół łu­
dzi T  ,ie.st nim Komitet Centralnv 
partii, jej Biuro Polityczne. Kierów 
nictwo PZPR s*trzeże też jak na;- 
wi er niej zasady sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i ścisłej współpra­
cy z innymi stronnictwami i orga­
nizacjami, stanowiącymi oparcie 
polityczne władzy ludowej. W swej 
codziennej pracy organizacyjnej i 
ideologicznej kierownictwo partii 
opiera się na ofiarnym wysiłku wie 
lu tysięcy aktywistów, wypełniają­
cych z najwyższym oddaniem 
wspólną wolę partii, która od dzie­
siątków lat kroczy na czele pol­
skiej klasy robotniczej, a dziś sta­
ła się partią, której zaufał naród 
polski, partią bojowników o naj­

wyższe potrzeby i cele narodu, o 
Jego siłę, wielkość i twórczy 
łiSiCillSI przyszłość.
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Nowe obiekty przemysłowe, stal, tkaniny, przyspieszone siewy...

Patriotyczny czyn na cześć ukochanego Prezydenta
przynosi wspaniały plon

W ARSZAW A PAP. W dniu 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta meldunki o zwycięskim realizowaniu szczyt­
nych zoboyńązań produkcyjnych napłynęły wielką fąlą. Każda za­
łoga uważała za punkt honoru na ten wielki dzień przygotować 
dar: ponadplanową produkcję, dodatkowe oszczędności, przedter­
minowe wykonanie zadań, upoiuszechnienie nowych metod pracy 
itp.

plan. Dzięki aktywnej postawie za­
łogi stąlpwnicy przeprowadzili 24 
przyspieszone wytopy, co dało 558 
ton ponadplanowej produkcji stali.

Dziesiątki milionów zł 
wygospodarowali włókniarze
ŁÓD2 PAP. W realizacji zabowią 

zań wśród pracowników przemysłu 
włókienniczego najlepsze wyniki u- 
zyskpją dziewiarze. Wykonali’ już 
oni 90 proc. całości zobowiązań, prze 
widzianych na okres do dnia 1 ma­
ja br. Do 15 bni. wyprodukowali po 
nad plan 12.464 kg dzianiny, 9.546 
kg przędzy i 277.212 sztuk wszel­
kiego rodzaju wyrobów dzianych, łą 
cznej wartości 7.960.461 zł.

Wartość ponadplanowej produk­
cji, uzyskanej przez załogi zakładów 
przemysłu bawełnianego, wg rijępeł 
nych jeszcze danych, przekroczyła 
kwotę 10 milionów zł., a załogi za­
kładów przemysłu wełnianego przy 
sporzyiy krajowi ponadplanową pro 
dukcję Ogólnej wartości 8 milionów 
złotych.

558 ton stali z  huty 
Stalowa Wola

RZESZÓW PAP. Załoga huty Sta 
Iową Wola wyprodukowała dotych­
czas 2.193 tony surówki ponad

Przyśpieszone wytopy skróciły śred 
nio czas wytopu z 7 godzin 50 mi­
nut na 6 godzin 4Q minut.

Ogółem wartość wykonanych zo 
bowiązań huty Stalowa Wola wynio 
sła już przeszło 5 milionów 835 ty 
sięcy zł.

Swój najlepszy życiowy wynik 
ofiaruję Towarzyszowi Bierutowi

KATOWICE PAP. Podczas peł­
nienia warty na cześć Prezydenta 
Bieruta, brygada młodzieży Mieczy­
sławy Góreckiej ze Śląskich Zakła­
dów Mechanicżno-Optyczpych od­
niosła wspaniały sukces, osiągając 
588,5 proc. normy. W poprzednich 
okresach brygada Góreckiej osiąga­
ła najwyżej 270 proc. normy.

„Jestem szczęśliwa — mówi wie 
iokrotna przodownica pracy Górec­
ka — że na 60 rocznicę ' urodzin 
przywódcy Polski Ludowej, naszego 
drogiego przyjaciela, uzyskałam 
swój najlepszy życiowy wynik. Ofia

P ię k n y  d a r  d la  P re z y d e n ta

Cegielnia w Zielonce -  największa w Polsce
rozpoczęła produkcją przed terminem

WARSZAWA PAP. 18 bm. bu­
downiczowie cegielni w Zielonce 
obchodzili dzień wielkiego zwyeię- 
stwa. W wyniku pełnej realizacji 
zobowiązań, podjętych dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta, w dniu tym ce­
gielnia w Zielonce —- największy, 
a zarązem najnowocześniejszy za­
kład ceramiczny w kraju — rozpo­
częła produkcję. W czasie uroęzys- 
teści uruchomienia cegielni prze­
mawiał członek Biura Politycznego 
KC PZPR tow, wicepremier Chęł- 
chctwski, który oświadczy! m. in.:

Towarzysze i Obywatele!
• Ną piaszczystych wydmach pod­
warszawskiego osiedlą, skazanego 
w ' sanacyjno-faszystowskiej Polsce | 
na nędzę i wegetację — wyrosła,; 
zrodzona" z entuzjazmu polskiego 
człowieka pracy, jedna z najwięk­
szych w Europie cegielni, która poz 
woli setkom robotników i chłopów 
z tej osady i okolicznych wsi re­
alizować zaszczytne zadanie — pro­
dukowania dziesiątków milionów 
cegły dlą budującej się stolicy na­
szego państwa ludowego.

Uruchomienie tego obiektu — to 
jeszcze jeden krok naprzód na dro­
dze w kierunku podniesienia do­
brobytu mas pracujących, to jesz­
cze jeden krok naprzód w naszym 
marszu do socjalizmu.

Obiekt ten włączamy do naszej 
gospodarki narodowej w dniu, kie­
dy cały naród uroczyście obchodzi 
60 rocznicę urodzin Prezydentą To­
warzysza Bolesława Bieruta, uko­
chanego syna ludu polskiego, wier­
nego ucznia Towarzysza Stalina — 
pod którego mądrym przewodni­
ctwem nasza ojczyzną lądowa i 
nasz narad kroczy ku socjalizmo­
wi-

Pozwólcie, Towarzysze 1 Obywa­
tele, że w imieniu Rządu Rzeczy­

pospolitej Polskiej i Komitetu Cen­
tralnego PZPR złożę serdeczne po­
dziękowanie przodownikom pracy, 
robotnikom, technikom i inżynierom, 
budowniczym „Zielonki“, którzy 
swą ofiarną pracą przyczynili się 
do przedterminowego oddania kra­
jowi tego poważnego obiektu prze­
mysłowego, którzy czynem swym 
wykazali swój patriotyczny stosu­
nek i proletariacką postawę oraz 
świadomość polityczną w stosunku 
dp zadań, jakie otrzymali od par­
tii i rządu do wykonania.

ruję ten wynik Towarzyszowi 
Bierutowi, jako skromny wyraz 
wdzięczności za to, że on cale swo 
je życie poświęcił dla szczęścia poi 
skiej młodzieży".

248 gromad woj. opolskiego 
wykonało zobowiązania

OPOLE PAP. W \voj. opolskim 
chłopi 248 gromad zameldowali o 
wykonaniu 593 krótkookresowych 
zobowiązań. W walce o podniesie­
nie wydajność* plonów w 93 gro­
madach oczyszczono dziesiątki kilo 
metrów rowów odwadniających na 
łąkach i ziemiach ornych.

Reahzując zobowiązania miesz­
kańcy 64 gromad naprawili dzie­
siątki kilometrów dróg gromadz­
kich.

Wykonując zobowiązania chłopi 
134 gromad Opolszczyzny zameldo­
wali, iż siewy wykonali w terminie 
o 2 dn! wcześniejszym niż posta­
nowili uprzednio.

W Micchowicach ruszyła 
olbrzymia turbina

KATOWICE PAP. Wspaniałym 
czynem produkcyjnym uczcili 60 
rocznicę urodzin Prezydenta 
Bieruta budowniczowie giganta na 
szej energetyki ■.— elektrowni Mie- 
chowice. W przededniu rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta oddana 
została do ruchu próbnego olbrzy­
mia turbina, największa z dotych­
czas istniejących w Polsce.

Otwarcie w y s t a w y  z  okazji 10 -lecia
powstania Polskiej Partii Robotniczej

WARSZAWA PAP. W dniu 18 bm. w b. Pałacu Radziwiłłów 
przy Trasie W — Z otwarta została zorganizowana staraniem Ko­
mitetu Centralnego PZPR, wystawa z okazji dziesięciolecia Pol­
skiej Partii Robotniczej. Na uroczystość otwarcia wystawy przy­
byli — członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa oraz członkowie rządu z premierem J, Cyrankiewiczem na 
czele, członkowie Komitetu Centralnego PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, związków zawodowych i organizacji ma- 
sowych.

W imieniu organizatorów wystawy przemówił członek Biura 
Politycznego KC PZPR —* Franciszek Jóźwiak Witold, który 
oświadczył m. in.:

1 Maja -  dniem jedności
mas praaującYch całego świata
Odezwa Światowej Federacji Zw iązkó w  Zaw odow ych

WIEDEŃ PAP. Z okazji Święta ł Mą ja Światowa Federacja 
Związków Zawodowych wydała odezwę do rrtas pracujących całego 
świątą, która głpsi:

Dzień 1 Maja —- to międzynarodowy dzień jedności pi*$ pra­
cujących i zjednoczenia ludów całego świątą.

Przekształcajcie demonstracje 1-majowe we wszystkich krajach 
w potężną demonstrację wali mas pracujących.

Masy pracujące całego świata mają jedno wspólne pragnienie, 
chcą pnę:

nieustannego wzrostu swej stopy życiowej, pokoju i oparcia go 
na sprawiedliwych i trwałych podstawach:

natychmiastowego zakazu brani bakteriologicznej stosowanej 
przez amerykańskie siły zbrojne w Korei i Chinach:

natychmiastowego potępienia zbrodniarzy wojennych odpowie­
dzialnych zą te nikczemne zbrodnię;

masy pracujące całego świata kategorycznie występują przeciw-
M M M O M M M lM H  im

stemu koioniąlnego;
ko reżimowi kolonialnemu i wszelkiemu uciskowi — podstawie sy-

chcą one wzajemnej pomocy i zgody między wszystkimi pracu­
jącymi i jedności wszystkich zwjązków zawodowych świata;

wypowiadają się one za pokojowym współistnieniem państw 
o różnych systemach politycznych, ekonomicznych i socjalnych.

■MASY PRACUJĄCE GACI CO ŚWIATA! Wzmacniajcie, i rozsze 
rzajeie j e d n o ś ć  w walce o zadośćuczynienie waszym ekanoinicz- 
nym i społecznym postulatom, w walce p obronę waszych praw 
związkowych!

Demaskujcie i izolujcie rozbijączy!
Odważnie występujcie w obronie pokoju, któremu grozi nie­

bezpieczeństwo!
Żądajcie ukarania zbrodniarzy wojennych!
Wzmacniajcie solidarność międzynarodową robotników, naro­

dową i międzynarodową jedność klasy robotniczej!
NIECH ŻYJE ŚWIATOWA FEDERACJA ZWIĄZKÓW ZAWO­

DOWYCH!
NIECH ŻYJE I MAJA!

TOWARZYSZE!
Otwieramy dziś wystawę historii 

walk i zwycięstw polskiego ruchu 
rewolucyjnego, wystawę bohater­
stwa i heroizmu wielkich, płomien­
nych bojowników polskiej klasy ro 
bótniczej Waryńskiego i Kacprza­
ka, Dzierżyńskiego i Marchlewskie 
go, Lampego i Buczka, Nowotki i

mych robotników nie ma ważniejsze­
go zadania niż zrozumienie znaczenia 
ruchu robotniczego i dokładne jego po 
z n a n ie Wystawa 70-letniej historii 
polskiego ruchu robotniczego win­
ną stać się jeszcze jednym poważ 
nytn elementem, który pomoże na 
szęj klasie robotniczej, naszemu 
pracującemu chłopstwu i pracują-

W walce o bogaty urodzaj

Wieś Wybrzeża współzawodniczy
o przedterminowe ukończenie siewów wiosennych

Wczoraj, podobnie jak w przed-jskładzie przystąpił do obsiewu 20 
dzień 60 rocznicy urodzin Prezyden ha przyjętych do uprawy odłogów, 
ta Bieruta, pracujący chłopi, spoi- *
dzielcy f robotnicy rolni Wybrzeża

Findera, Fornalskiej i Świerczewskim I ceł inteligencji ¡epiei i głębiej po- 
go. Wystawę ofiarnej, niestmdzo-! ztW  zrozumieć historię wielkich 
nej, gorejącej wielkim płomieniem! zma8an polskiej klasy robotniczej, 
umiłowania swej klasy, swego „»-! narodu polskiego o wyzwolen.e spo 
rodu, swej ojczyzny, partii, sp ra w y ,» ™  i niepodległość narodową, 
proletariackiej solidarności i socia- pieczołowicie za
fizmu -  pracy kierownika naszej' chowany troskliwa ręką: ki ku poi« 
partii, wodza i nauczyciela nasze-! jeU rewolucjonistów , kązdy obraz, 
go narodu — drogiego nam Towa- oazde pisiflp — zuąiduiąęe: się na 

............  1 naszej wystawie — to wielka, nie­
śmiertelna historią zmagania sięrzysza Bieruta!

Tow. Lenin uczył, że „dla świado

Huta »Częstochowa« n a z w a n a  i m i e n i e m
B o le s ła w a  B ie ru ta
Przedterminowe uruchomienie nowego martena i walcowni

KATOWICE PAP, W dniu 17 bm. 
załogą huty „Częstochowa" obcho­
dziła uroczystość przemianowania 
zakładu na hutę im. Bolesława 
Bieruta i uruchomienia dalszych 
nowych obiektów produkcyjnych — 
piątego pięca martenowskiego oraz 
nowoczesnej walcowni. W liście do 
Prezydenta Bieruta, ząloąą potęż­
nej budowli socjalizmu, którą od­
tąd nosić będąie Jego jmię, składa 
jąc Pierwszemu Obywatelowi Polski 
Ludowej proletariackie życzenia _ z 
okazji "60 rocznicy Jego urodzin, 
zameldowała o wykonaniu ze znacz 
ną nadwyżką zobowiązań, podję­
tych w odpowiedzi na apel załogi 
„Pąfawagu",

Wśród powszechnego entuzjaz­
mu, przewodniczący rady zakłado­
wej Ślęzak, zakomunikował zebra­
nym, że w odpowiedzi na prośbę 
załogi. Komitet Centralny PZPR i

Prezydent Bierut wyrazili zgodę 
na przemianowanie huty „Często­
chowa“ na hutę im. Bolesława 
Bieruta.

Po przemówieniach nastąpiło urn 
chomienie nowej walcowni, a na­
stępnie w nowej stąlpwnk przy 
dźwiękach ,.Międzynarodówki“ wi­
ceminister Pierzynka wespół z wy 
tapiaczami Krajewskim i Gawroń­
skim dokonał pierwszego spustu 
stali na nowym piecu ni ariony w- 
skim.

najlepszych synów klasy robotni 
ezej, nąrodu polskiego o wolność, 
o socjalizm!

Każdy etap walki rewolucyjnej 
polskiej klasy robotniczej, to wiel­
ki wktad w dzieło Polski, w której 
dziś żyjemy i pracujemy. Każdy 
etap tej rewolucyjnej walki zrodzi! 
wielkich przywódców i organizato­
rów narłji.

TOWARZYSZE!
Otwieramy nąszą wystąwę w 

w dniu urodzin najdroższego nam 
kierownika partii i nauczyciela, 
wiernego ucznia wielkiego Stąliną 
— Towarzysza Bięrutą.

Niech ta wystawą, niech nauki 
historii polskiego ruchu rewolucyj­
nego, niech historia żyda Tgwąrzy 
sza Rieruta stanie się jeszcze jedną 
dźwignią w walce polskiej klasy 
robotniczej, całego narodu polskie­
go o socjalizm, o pokój!

wzmożonym wysiłkiem w akcji siew 
nej, manifestowali uczucia czci i 
miłości dla Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej.

* * *
W pow. malborskbn w dniu wczo 

rąjszym ukończyły siew spółdzielnie 
produkcyjne w Lichnowach, Pilicy, 
Mątwach Wielkich, Łięhnówku, 
Półmieściu i Dąbrowie. W ślad za 
spółdzielcami chłopi z gromady Ko- 
ścieleczki, gminą Kałdowo, również 
zameldowali o całkowitym wykona­
niu zasiewów.

* * *
Z pow, tczewskiego napłynęły me! 

dunki o całkowitym ukończeniu sie­
wów w spółdzielniach produkcyj­
nych: Kulice, Janiszewko i Józefe- 
wo.

Na część Prezydenta Bieruta 
przyśpieszyli tempo prac, obsiewa­
jąc cały areał posiadanej ziemi, 
chłopi z gminy Rudno oraz z gro­
mady Lukocin i Dąbrówka w gm. 
Tpzew-Wieś.

Z inicjatywy prezesa abrządu 
gminnego ZSĆh w Pelplinie ób. Pod 
jaskiego, którego połą już są ob­
sianie, został zorganizowany zespół 
uprawowy.

* * *
O przyśpieszenie prac siewnych 

walczą również chłopi indywidual­
ni pow, sztumskiego.

Zespół uprawowy w gromadzie 
Żuławka, gm. Jasną, w pełnym

Trójmiasta w dniu rocznicy urodzin
Towarzysza Bolesława Bieruta

W dniu święta całego narodu —I Ną placach trójmiasta przy licz* 
rocznicy urodzin Towarzysza nych głośnikach radiowych gromą- 
Bieruta, mieszkańcy trójmiasta — > dzila się młodzież i tysiączne rze- 
robotnicy, inteligencja pracująca Usze mieszkańców. Gdy z megafo* 
młodzież gorąco manifestowali swo- nów padły pierwsze słowa przemo-
je uczucią miłości i przywiązania 
do Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej.

W zakładach pracy, instytucjach 
i szkołach słuchano w skupieniu 
transmisji radiowej z centralnej a- 
kademij, zorganizowanej w Warsza­
wie ku czci urodzin Prezydenta. 
Portowcy, stoczniowcy, robotnicy

wień zapanowała głęboka cisza. 
Ludzie pracy w skupieniu słuchali 
słów sekretarza KC PZPR tow. 
Ochalią i przemawiających w imie­
niu całego narodu przedstawicieli 
robotników, chłopów, żołnierzy, na­
ukowców, młodzieży i dzieci. Do o- 
krzykpw i oklasków płynących % 
głośników przyłączyły się burzliwe

budowlani skupili się licznie przy owacje manifestantów. Życzenia skła 
głośnikach radiowych, by wysłu-jdane przez , eprezęntautów narodu 
chać przebiegu centralnych uroczy­
stości.

Naród niemiecki d o m a g a ’ a w y M w
zjednoczenia kraju i zawarcia traktatu pokojowego

Deklaracja Mady Ministrów MMD
BERLIN PAP. Jak donosi Agencja ADN, Rada Ministrów Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej przyjęła deklarację, która stwier­
dza m. in.;
W obecnej chwili istnieje możli­

wość szybkiego pokojowego rozwią' 
ząnią najważniejszych żywotnych 
zagadnień naszego narodu w celu 
utworzenia jednolitego, demokra­
tycznego, miłującego pokój i nieza­
wisłego państwa niemieckiego oraz 
jak najrychlejszego zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Chodzi o decyzję, czy zaspokojo­
ne będzie to sprawiedliwe żądanie 
narodu niemieckiego, czy też za­
warty zostanie „układ ogólny“ zgod 
nie z pianami rządu końskiego.

Adenauer, który nie chce jednoś­
ci i pokoju, jęcz rozbicia i wojpy, 
jest przeciwny rozmowom, wie’bo- 
wiem, że porozumienie między cztę 
rema wielkimi mocarstwami oraz 
porozumienie tych mocarstw z jed­
nolitymi, miłującymi pokój Niemca­
mi udaremni zbrodnicze plany pod­
żegaczy do nowej rzezi narodów.

Naród niemiecki odrzuca z obu­
rzeniem taką politykę. Oczekuje on, 
że cztery mocarstwa rozpoczną bez 
pośrednie rozmowy, aby rozwiązać 
problem niemiecki drogą pokojową.

Rząd Niemieckiej Republiki De- 
niokrłłycznej oświadcza znów z ca

Entuzjastyczne i niekończące się 
owacje, które rozbrzmiewały w sa­
li Pontu Wojska Polskiego w War-, f ..... .
•zawie, wywoływały żywy od-, świetlicach, zakładach pracy trij- 
dźwięk wśród słuchaczy. miasta.

Ulicami Gdańska, Gdyni i Sapo-' Potężne wrażenie na słuchaczach

Artyleria chińska
unieizkodifwSła

na wa^zawskte^akademU^yrażTły; amOTyKanSkiegO g8llgStP PWlłWiegO odzowne. U z^iirkóni^cżntóci 
przecież jednocześnie najgłębsze u-: PEKIN PAP. Korespondent Agen kich wyborów przez cztery mo 
czucia miłości, czci, wdzięczności. cji Nowych Chin podaje z Mukde- 
takie i mas pracujących, zgromadzo np; Dnia 13 kwietnia nad Czan- 
nyeh pod głośnikami na placach, w diąnhekou, w prowincji Laodun

(Chjny Północno-Wschodnie), arty 
lęria przeciwlotnicza zestrzeliła po 
śeigawiee amerykański „F-86". Po-

lym naciskiem, że przeprowadze­
nie wolnych wyborów ogólnoiiie- 
mjeckich uważa za możliwe i nie-

ta- 
moear-

stwa okupacyjne, jak proponuje to 
rząd ZSRR, umożliwiłoby ich prze­
prowadzenie w jak najkrótszym ter 
minie.

Nadeszła chwilą czynu dla do­
prowadzenia do jedności Niemiec

du i o nowe życie w warunkach 
pokoju, wolności i dobrobytu.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej Tolkmicko, Staiewo i Jagodo­
wej w pow. elbląskim, w dniu wczo­
rajszym nie zeszli z poła, póki każ­
dy z nich nie wykonał, zgodnie 
Z podjętym ' zobowiązaniem, conaj- 
mniej dwóch dniówek obrachunko­
wych.

Na Warcie Bierutowskiej stanęli 
chłopi wszystkich gromad gm. t ę ­
cze, a chłopf z gromady Kamionek 
Wieiki podjęli dodatkowe zobowią­
zania ku czci 60 roczn|cy urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta, po­
stanawiając zlikwidować 4 ha odło 
gew oraz naprawić I kilometr wiej­
skiej drogi.

W powiecie starogardzkim dzię­
ki Wartom całkowicie zakończyły 
W dniu wczorajszymi siew gminy: 
Osiek i Lubichowo, a w gminie Zble 
wo gromady: Borzechowo, Bytonia, 
Białachowo i Cisa.

Miliony Japończyków
s i s r t M j f i u j a i

przeciw faszystowskim ustawom
MOSKWA PAP. 18 bm, rozpoczął 

się w Japonii powszechny strajk 
protestacyjny przeciwko projektowi 
ustawy o „zapobieżeniu działalno­
ści dywersyjnej”. Ustawą ta skie­
rowana jest przeciwko ruchowi de­
mokratycznemu w Japonii,

W strajku biorą udział członko­
wie dwunastu największych związ­
ków zawodowych Japonii, zrzesza­
jących przęszio milion osób.

Ogólnojapońska rada związków 
zawodowych robotników I pracowni 
ków instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych 1 społecznych oraz in 
ne związki zawodowe, zrzeszające 
łącznie około 2.400 tys, osób, po­
pierają strajk.

Oddamy wszystkie nasze siły
walce o szczęście młodych pokolei
Apel Międzynarodowej Konferencji w obronie dzieci

tu przeciągnęły zastępy młodzieży wywarło przemówienie Towarzysza śeigewiee ten wraz z trzema innymi | w warunkach pokoju 11 wolności! 
ZMP-owskięj i harcerskiej z tran- Bieruta, kończące akademię. I amerykańskimi samolotami wojsko., Rząd Niemieckiej Republiki Demo-
spąręntąmi i szturmówkańii, wzno-i Uroczyście obchodzony przez ca* wy mi wtargnął o godzinie 9 minut i kratycznęj wzywa wszystkich pa* 
sdąe okrzyki na eześć swego uko łe społeczeństwo dzień zakończył 16 do pbszaru powietrznego
tljfnęffe Oałękuną 1 Nąuęzycjełą, »i* zabawami jadowym^ tym rejonem, t M si* w wa,se 8 ura»OT aB,e Baf0

WIEDEŃ PAP. Uczestnicy Mię­
dzynarodowej Konferencji w obro­
nie dzieci uchwalili jednomyślnie 
apol do mężczyzn i kobiet całego 
świątą. Apel stwierdza m- W- 

Oddamy wszystkie nasze siły, by 
zabezpieczyć dzieciom calęgOjświątą 
prawo do życia, zdrowia prą? intę* 
lektuąlnego j moralnego rozwoju, 

Oddamy wszystkie nasze siły 
sprawie przywrócenia i utrwalenia 
pokoju między narodami, by urato­
wać nasze dzieci!

Będziemy domagali się od rzą­
dów zaprzestania wojen, które przy­
noszą śmierć dzieciom w Korei, 
Vietnamie ł na Malajach.

Zażądamy od Komisji Rozbroje­
niowej ONZ zredukowania nądmłer 
nych budżetów wojennych i przetną 
częnig uzyskanych stąd środków 
ną potrzeby dzieci, potępimy strasz 
li we zbrodnię —- masowe mordowa­
nie dzieci i salądantK zakazu broni

atomowej, chemicznej i bakteriolo­
gicznej — broni masowej zagłady 
ludzi.

Będziemy się domagali, by 
wszystkie kraje podpisały konwen­
cję genewską z 1925 roku w spra­
wie zakazu broni bakteriologicznej,

Będziemy proklamować prawo na 
rodow kolonialnych do wyzwolenia 
spod ucisku.

NARODY CAŁEGO ŚWIATA! Za­
cieśniajmy nąszą braterską współ­
pracę w imię przyszłości naszych 
dziecj!

Stworzymy wszędzie krajowe ko­
mitety w obronie dzieci i zwiększy­
my liczbę lokalnych komitetów W
obronie dzieci.

Niech dzień 1 czerwca — Między­
narodowy Dzień w obronie dzieci 
—- przekształci się w potężną mani­
festację pokoju, zaufania i braterst­
wa między narodami tał««« święte»

16812266
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Ruch racjonalizatorski
-zaniedbana sprawa w  PMH

j Miesiąc Przyjaźni Polsko-Niemieckiej w MUD

. W jednej 2 witryn sklepowych 
fcrzy ul. Portowej w Gdyni barwna 
Wywieszka oznajmia, że w lokalu 
tym mieści się Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji Polskiej Marynarki Han 
dlowej.

Lokal klubu wygląda jednak wca­
le „nieklubowo“.

\V jak nikłym stopniu stał się on 
tniejscem spotkań i poradnią racjo- 

^tiałizatprów, mówi leżąca na biur- 
' ku dyżurnego książka kontroli u- 

dzielonych porad. Przeciętnie przy­
chodzą tu bowiem zaledwie dwie 
osoby dziennie. Nierzadko jednak 
dyżurujący spędza czas w zupełnej, 
niczym nie zakłóconej samotności.

Do najrzadszych poza tym choć 
'bezmiernie pożądanych gości nale­
żą w klubie marynarze, podstawo­
wy trzon pracowników żeglugi. 
Trzeba długo i uważnie przeglądać 
książkę kontrolną, by znaleźć w 
niej nazwisko marynarza. Załogi 
pływające zaś nie utrzymują kon­
taktu korespondencyjnego z klubem.

Słowem Klub Techniki i Racjo­
nalizacji przy PMH nie spełnia 
Podstawowych swoich zadań, do 
których należy popularyzacja ruchu 
Racjonalizatorskiego, poradnictwo, 
instruktaż, pomoc techniczna przy 

! opracowywaniu pomysłów i dostar­
czanie fachowej literatury. Klub 
jest oderwany od terenu, a z kolei 
i ludzie rozczarowani niedostatecz­
ną z jego strony opieką, omijają 
skromny lokal przy ul. Portowej. 

* * *
Z krytycznej sytuacji w klubie 

j nie należy jednak wyciągać wnio- 
; sków co do rozwoju ruchu raejo- 
; Ualizalorskiego we flocie. Dane, u- 
i zyskane w komórce wynalazczoś- 
; ci przy PMH mówią o dość du- 
i żych osiągnięciach tego ruchu, ale 

zarazem świadczą one o tym, że 
osiągnięcia te mogłyby być o wie- 

| le większe, gdyby klub pracował 
dobrze.

Kilkaset usprawnień, zgłoszonych 
W ubiegłych latach i poważna ilość 
pomysłów zrealizowanych wskazują, 
żp samorodna inicjatywa maryna­
rzy i pracowników PMH, wypły­
wająca ze wzrastającej świabomoś 
ci ideologicznej, przynosi olbrzy­
mie korzyści polskiej żegludze.

Tylko w roku 1931 (JoHmmórk! 
Wynalazczości wpłynęło 100 pro­
jektów, z których ,95 zatwierdzono, 
zaś racjonalizatorzy --- marynarze 
i warsztatowcy ""'óTrzymałi' szereg 
premii i nagród.

Obok tego zastanawiająca jest 
| jednak liczba projektów zdyskwali- 
j iikowanych. Liczba 86 usprawnień,
! odrzuconych w ciągu jednego roku, 
I Oznacza przecież, że wysiłek 86 
j marynarzy i robotników, a często 
; całych zespołów racjonalizatorskich 

Poszedł w zasadzie na marne. Lecz 
jeśli wspomnimy bezradność i eder 
wanie od terenu Klubu Techniki 
i Racjonalizacji i brak zaintereso­
wania jego pracą ze strony admi­
nistracji PMH — wszystko stanie 
się jasne. Liczbą ta stanie się wte­
dy dla nas jednym z sygnałów 
świadczących o niedostatecznej po­
mocy racjonalizatorom.

Brak materiałów pomocniczych 
— naukowych i technicznych," a 
przede wszystkim niedostateczna o- 
pieka ze strony inspektoratu tech­

nicznego j często rówrueż. ze stro­
ny kierownictwa technicznego na 
statkach, zb y t mała jak dotąd ak­
tywność rącl technicznych -r- spawo 
dowaly nie tylko niedopracowanie 
Wielu projektów, które w efekcie 
zostały odrzucone, 'fen brak dosta­
tecznej opieki i pomocy racjonali­
zatorom spowodował, że niejeden 
palący problem w PMH, który 
można by rozwiązać dzięki twórczej 
pracy racjonalizatorów pozostaje do 
dziś nietknięty.

Ną tyrp nie wyczerpuje się jedpak 
rejestr przyczyn, hamujących roz­
wój racjonalizatorstwa w PMH. Na 
leży tu wymienić jeszcze jedną, 
równię doniosłą. Jęst pią wąski 
front realizacji usprawnień opraco­
wanych i zatwierdzonych.

W sprawozdaniu z działalności 
komórki wynalazczości przy PMH, 
kwalifikującej usprawnienia i decy­
dującej o wprowadzeniu ich w ży­
cie, inl. Nągąwiecki przytacza sze­
reg usprawnień technicznych, któ­
re zostały zatwierdzone już w fo­
ku ubiegłym. Zupełnie słusznie na­
leżałoby oczekiwać, że przyniosły 
one, zgodnie z obliczeniami, znąez- 
ne oszczędności naszej żegludze. 
Takie np. pomysły, jak przyrząd a- 
systenta maszynowego Tadeusza 
Dryji, mechanizujący szlifowanie 
pierścieni tłokowych o różnych śrer! 
nicach i grubościach, wyciskacze 
Antoniego Dąkowięzą, ograniczają­
ce zużycie olejów na statkach, no­
wy palnik dp podwodnego _cięcia 
metali tokarza PRO Bideckiego i 
spawacza PRO Mońki oraz wicie 
innych, proszą się wprost o wyko­
rzystanie. Naprciżno.

Wyjątek spośród wymienionych 
usprawnień stanowi wyciękac.z Dar 
kowięza, który skwapliwie przyję­
ły... przedsiębiorstwa chemiczne w 
głębi kraju. Pozostałe — albo za­
stosowano tylko w jednym przed­
siębiorstwie. albo czekają na opra­
cowanie dokumentacji (np. nowy 
t yp■ palnika), albo na wykonanie 
prototypów. Wielu usprawnień, 
■wprowadzonych na jednym statku, 
nie znają załogi pozostałych, nie 
zdając sobie nawet sprawy z moż­
liwości sprawniejszego i lepszego 
wykonywania zleconych im zadań.

Przeszkody, w wykorzystywaniu 
usprawnień tęchnicznycli. są znane 
kierownictwu komórki wynalaz­
czości przy PMH i jej stałemu pra­
cownikowi iriż. Nagawieckiemu. W 
niektórych wypadkach stawiała je 
ona przed kierownictwem PMH, do 
magajne się stworzenia trwałych 
podstaw dla rozwoju ruchu raćjo- 
nąlizątorskiego, Sygnały te nie 
wpłynęły jednak ną zmianę stosun­
ku administracji do tego ruchu. Z 
tego leż powodu np. ROS, placów­
ka, pozostająca w gestii PMH, p- 
trzymując zlecęfjją ną prototypy, w 
ttąiszyfn ciągu zasiania się „bru­
kiem czasu ,

Zainteresowanie dyrekcji CZ 
PMH dla spraw rąejonalizaeji o- 
grąnicza się niema! wyłącznie do 
akceptowania premii, wypłacanych 
racjonalizatorom. Nie widać nato­
miast z jej strony troski o dalszy 
pomyślny rozwój ruchu i jego głęb­
szy wpływ na realizację planowych

ząijari, zarówno w zakresie kosztów, 
remontów, obsługi, jak ł przewożo­
nego tonażu, nie widać przejawów 
planowania usprawnień na najtrud­
niejszych odcinkach pracy.

*  *  »

Ruch racjonalizatorski we liocie, 
jak o, tytp mówdą liczne przykłady 
zgłoszonych usprawnień, stawia so­
bie za cel przekroczenie ustalonych 
planów eksploatacji i produkcji, ob­
niżenie zużycia maferialoyc, wpro­
wadzenie nowych lub udoskonale­
nie dotychczasowych narzędzi i u- 
rządzeń technicznych, ) dlatego 
właśnie zagadnieniem tego ruchu, 
obok ogniw związkowych i organi­
zacji partyjnych, powinna żyć prze­
de wszystkim administracja CZ 
PMH 1 dyrekcja PLO, Tymbardziej 
zresztą, ża uchwąłą rządu z pierw­
szych dpi marga nakłada na admi­
nistrację olbrzymią odpowiedzial­
ni iść za rozwój współzawodnictwa 
pracy, zą udzielanie pomocy zało­
dze W stosowaniu wyższych jego 
form, zą kierowanie ruchem i pla­
nowaniu pracy.

Pilnym przeto żądaniem jest oży­
wienie Klubu Techniki i Racjonali 
ząęji przy CZ PMH, by staj się on 
rzeczywistym pomocnikiem i dorad­

cą racjonalizatorów, uaktywnienie j 
rad technicznych na statkach, by j 
mogły one stąć się organizatora- j 
mi i pomocnikami racjonalizatorów, 
kierującymi wysiłek przodujących: 
marynarzy i robotników na węzło­
we zagadnienia eksploatacji 1 re­
montów. Dalsze ważne zadanie, to 
włączenie do współpracy z ruchem 
racjonalizatorskim inteligencji tech 
nicznej oraz upowszechnianie różny 
mi, dostępnymi PMH środkami, o- 
siągnięć przodujących racjonaliza­
torów.

Od tego jak kierownictwo admi­
nistracyjne CZ PMH potrafi roz­
wiązać te zagadnienia, od tego, 
ezy związek zawodowy potrafi p«- 
kiorpwać ruchem racjonalizatorskim 
i od tego, czy organizacja partyj-i 
na PMH będzie systematycznie kon I 
tredować pracę klubu i komórek- j 
wynalazczości, anąHzowąć ęsiągipęj 
cia i braki ruchu racjonalizator- j 
skiego, -i- zależy dalszy jego roz- j 
wój wa flocie. (tn)

Podczas akadem ii w  B erlin ie , pośw ieconej p rzy jaźn i n a ro d u  n iem ieck iego  
i po lsk iego , w ystąp ił zespół tan eczn y  T ow arzystw a P rz y jaźn i N iem iecko- 

P o lsk ie j, k tó ry  od tańczy ł po lsk ie  ta ń c e ,  ludow e. Foto  — CAF

M a  n o w y m  g o s p o d a r s t w i e
Zam iast 3 ha słabej ziem i -  piękne 9-hektarowe gospodarstwo

Peplbucy osiedlili się w Mjłpw-ię, 
gm. Mierzeszyn, ppw. Gdańsk, 
przed dworna zaledwie 'tygodniami. 
Krótki to okres, lecz nie do wiary, 
jatę zdołali się już zagospodarować 
rsa nowym.

Dom, odremontowany na koszt 
państwa, nabrał wesołego wyglądu. 
W oknach pojawiło się mnóstwo 
kwipfów. Firaneczki, chodniki i wzo 
rziiste obrusy zdobną wnętrze lśnią 
cych czystością izb, zastawionych 
niezbędnymi sprzętami- Urządzenie 
tego przytulnego mieszkanką jest 
zasługą mb-dej gospodyń,'.

Jej mąż tymczasem całe druę 
spędza przy robocie. Ząpeznał się. 
dokładnie z posiadanym areałem 
ziemi uprawnej i ustalił, co gdzie 
poaieje. Przygotowując się da sie­
wu zamówił w gminnej spółdzielni 
nasiona seradeli, słodkiego łubinu 
i owsa, zawarł umowę z SOM na 
zaoranie roli traktorem. Na uprą- 
wonytn przez zespól uprawowy 
jednym hektarze, wchodzącym obce 
nie w skład otrzymanego przez Pe 
plińskiego gospodarstwa, rośnie już 
żyto.

Widać, że z wielką ochotą pra­
cuje. Czyż mogłoby zresztą być 
inaczej? Wszak rzeczywistość prze­
ścignęła jego najśnreisze marzenia 
-T- objął w posiadanie piękne, duże 
gospodarstwo, t to .na jakich wa­
runkach!

Małorolnemu chłopu ze staro­
gardzkiego państwo nie tylko dalb 
ziemię ' wyremontowane budynki, 
lecz wzięto na siebie również kosz­
ty, związane z przesiedleniem, 
Dzięki temu Pep.lińsęy mogli bez 
trądu przewieźć z gromady Kaspa-

rus, gm. Osiek, cały swój dobytek, 
który 7.apełnił przygotowane na 
przyjęcie nowych lokatorów dom, 
stodołę, oboro i chlew

Zaraz po przyjeździe Pepliński 
otrzymał zgodnie z uchwalą Prezy-! 
diuni Rządu w sprawie akcji j 
osiedleńczej na Ziemiach Za- j 
chodnich 450 zł zapomogi i po- j 
życzkę na zakup konia, Na poprzed 
nim, 3-hektarowym gospodarstwie, | 
ziemi ornej miał niewiele. Wiek- j 
szość stanowiły pastwiska i nie* 
użytki, na których hodował bydło. 
Przywiózł więc 2 krowy, jałówkę, 
3 owce i wieprzka. Obecnie --- na 
9 hektarach, koń będzie potrzebny...

Zanim sprowadzi komą, przy za­
siewach zobowiązana jest mu po­
móc gromadą w ramach pomocy są 
siedzkiej- iSHę będzie też miał kło­
potu z zaopatrzeniem się w narzę­
dzia gospodarskie, gdyż wraz z in 
wentąrzem nieruchomym objął w 
posiadąH;e najpotrzebniejszy sprzęt 
rolpiczy.

Tak małżeństwu Peplióałóch- jak 
i ich 5-letniej córeczce Maryli, nie* 
zmiernie podoba się malownicze 
położenie ich nowej własności, Po­
kochali ją już całym sercem, Bez 
śladu rozwiały się wahania Józefy 
Peplińskiej, która początkowo lę­
kała ąię zmiany. N;gciy jeszcze nie 
miała tyle ziemi, takich zabudo­
wań. Dziecko lubelskiej, przeludnia 
nej wsi, gdzie 4 hektary gruntu nie 
mogły wyżywić 7-osobowej rodzi­
ny —. Józefa służyła zą pianie gro 
sze we wjodąwskięh majątkach. 
Nikt się wtedy nie troszczył u los 
nękanych pańskim i kułąekim wy­
zyskiem małorolnych chłopów. Te­

raz przekonała się, że w Polsce Lu i 
dowej ona i jej rodzina, jak i wszy­
scy pracujący chłopi są otoczeni 
serdeczną opieką państwa.

Zaraz po przyjeździe Peplińska 
oceniła zalety nowej siedziby. Za­
miast walącej się pe starości, zim­
nej chaty, mają teraz murowany, 
ciepły dom, {«ryty dachówką, z piw­
nicami, Ziemia leży tuż, blisko. Za 
miast mchu, który tak ciężko było 
przynosić z ląsu na podśęiótkę dla 
bydła, będzie pod dostaikicm skupy, 
zaś sąsiedztwo kilku pie\yieikie|i 
stawów umożliwi rozwój hodowli 
kaczek 1 gęsi. Pepliński pomyślał 
już o zamówieniu odpowiedniej ilo 
ścl jaj kaczych 1 gęsich. \y tych 
dniach: sprowadzi również 6 prosiąt, 
które zamierza hodować i kontrak­
tować.

—■ Dobrze nam tu będzie — mó­
wi do żony. — Jeśli uczciwie po­
pracujemy, to i plon zbierzemy ob­
fity — starczy i dla nas i państwu 
będziemy się mogli odwdzięczyć 
terminową sprzedażą. Mamy troski: 
wą opiekę.

Przyjemnie popatrzeć, z jakim za 
palem pracują nowi gospodarze. 
Najczęstszymi gaśćmi są u nich 
ra  razie przedstawiciele Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej i 
GRN, którzy sprawdzają, czy osie­
dleńcy mają wszystko, czego un 
potrzeba do jak najszybszego za­
gospodarowania się W Mdówie.

Za przykłądem Peplińskich, po 
sąsiedzku osiedliła s!ę rodzina Par 
tyków, a w najbliższym czasie wy 
foerają się przyjechać następne — 
Szczygielskich i Grabowskich. Na

pewne tego nie pożałują, podobnie 
jak i ci, którzy pójdą ich śladami.

W. R.

m
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

ID t a l .  godz. 19 — „Pociąg do 
M arsylii*“ 20 bm . godz. 15 — ope­
ra  „S traszny  d w ó r“ , godz. 20 — 
..Pociąg  do M arsy lii“ . ’

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -
18 i 20 lim. godz. 19 - -  „p ro fe s ja  
pani W arren “ .

TEA Tli KAMERALNY W SOPOCIE —
19 1 20 bm . godz. 19.30 — „30" s re ­
brników "'.

TEATR „Ł Ą TK I“ ~  19 bm . w  Dom u 
K ole jarza  w G dyni o godz. 13 — 
..Z łota ’ ry b k a “ , 20 bm. w  Dom u 
Koleją'."',a w  G dyni o godz. 15 — 
„Z łota ry b k a “ .

K im a

nie zakresie — możliwości wzrostu' 
elemętitóu> kapitalistycznych, licząc 
>i.a ich prężność, na samorództwo 
kapitalizmu z gospodarki drobnoto 
warowej, no i ha ewentualne poppr 
cle z zewnątrz...

takiej sytuacji wychodzi na 
wierzch ukryte jądro oportunistyczr 
><e grupki prawicowej w naszej'par 
Ui, ujawnia się tendencja do stępie 
nia ostrzą walki klasowej, do siwo- 
Tzenia dogodnego klimatu dla bo­
gacza wiejskiego i jego natural­
nych dążeń do ekspansji gospodar­
czej, a ca za tym idzie i iść musi., 
również do ekspansji politycznej...

Wobec postępującego podziału w 
święcie między obozem imperiali­
stycznym i antyimperialistycznyin, 
dziś bardziej niż kiedykolwiek sto­
sunek do ZSRR staje się probie­
rzem szczerego internacjonalizmu. 
Probierzem wierności sprawie so­
cjalizmu, a równocześnie twardą i 
jedyną ostoją naszej niepodległości

„Teorią marksistotpskodeninąw>*
ska — stwierdza towarzysz Bierut 
— nie jest dla partii zbiorem dog­
matów, lecz jest dla nas wytyczną 
działania w wielkim rewolucyjno-, 
historycznym zadaniu — ta zada­
niu zbudowania w. Polsce społe­
czeństwa socjalistycznego". (sir,
216).

Towarzysz Bierut nieustannie 
podkreśla bojowy charakter nauki 
marksistowsko-leninowskiej, więzi 
tej nauki z życiem, z walką partii, 
z eałą naszą rzeczywistością.

,,Przyswajając sobie teorię mprk* 
sistowsko-.leninowską — mówi to­
warzysz Bierut do przyszłych słu­
chaczy IKKN — sięgajcie dó tych 
genialnych wzorów czujnej i twór­
czej myśli stalinowskiej, która po-

^ suwerenności . (str. 131 1.-12). j mogą Wam, jako przyszłym wycho
Towarzysz Bierut wskazuje

swym referacie na więź między go 
niulkowszczyzną a titowską kliką 
Prowokatorsko-faszystowską, wyka­
zuje na podstawie faktów, że gę>- 
niulkowszczyzna — to w swej tre­
ści polska odmiana titoizmu.

6Dawcom, czołowych szeregów par- 
tylnych, rozwiązywać właściwie i 
słusznie praktyczne zagadnienia 
naszej wątki i naszego, budownic­
twa socjalistycznego, które pomo­
gą skuteczniej obalać wrogie teo-

... , , ■ ■ rie, szerzej mobilizować masy, ha<-Walczac niestrudzenie przeciwko . . , ,... ..." , , , . . towac tch postawę ideologiczna,Wszystkim odchyleniom : wypaczę-i . . .  . - , . , f  . ■, , .  " , . , . . i szybciej kształtować tch swiado-Hiom nauki marksizmu-lenmizmu,. . . . . , mosc". (str. 219).towarzysz Bierut równocześnie sta-
le i systematycznie ostrzega partię Anąlizująe wszechstronnie rozwój
Przed martwym doktrynerstwem,' '^eawy partii, towarzysz Bierut -ze
skostniałą rutyną, talmudyzrn. :m '■'“••'•«’golną uwagą zatrzymuje gjg !
&tanówiącym przeciwieństwo praw-,u ‘wi-okrotme pewtaea do zagadwie-
^*!wje marksistowskiej, leninowsko-j11'3 doprowąijjfcnia ideologii pąftii
*^«linowskiąi metodyj naukóWpii l^° Bajszersżg;gh mas, carówno

członków pąriij jak \  hezpąrtyjnycii 
ludzi prący, Towarzysz Bierut uczy 
nas widzieć w sile przyciągającej 
iiaszej ideologii potężny środek mo 
bilizącji mas do walki o realizację 
zadań, stawianych przez naszą co­
dzienną pracę, dp walki p przezwy 
ciężenie trudności, stających na na 
szej drodze dp socjalizmu,

,Mamy przecież — mówi towa­
rzysz Bierut m sz program, ma 
my naszą deklarację programową, 
marny więc zawsze możliwość sta­
wiania przed masami pracującymi 
sprawy w sposób dostatecznie sze­
roki, z  punktu yjidzenla perspekty­
wy, wskazującej cel, wyjaśniającej 
ppjitykę partii, jej dążenia i jej ę- 
siągnięcia. Jeśli tak będziemy sta­
wiali zagadnienia, to znacznie łat­
wiej będzie nam pracować, znacz, 
nie łatwiej będzie nam organizo­
wać ruch spółdzielczości produk­
cyjnej mi wsi, znacznie łatwiej bę­
dzie nam przekonywać chłopa o lio 
nieczności podnoszenia poziomu pro 
dtikcjł rolniczej, znacznie łatwiej 
będzie nam toczyć walkę o realiza­
cję planu sześcioletniego, walkę o. 
pokój, walkę o socjalizm", (str, 
249).

Towarzysz Bierut uczy nas oświe 
tkała, naspej codziennej praktyki 
ze s.tąriowiska naszej pięknej i sę‘a 
ehitntj ideologii, uezy nas, byśmy 
wskazywali najszerszym masom 
drogę, która poprzez przezwyeięże- 

.ngj traónośfj, goprzez o|iąr«jr wy­

siłek, poprzez wyrzeczenia i trudy 
prowadzi do wspaniałego celu — 
zbudowania Polski Socjalistyczna], 
Pojskj wolnej od wszelkiego wyzy­
sku czlowiaką przez człowieka, Pol 
stój ząmożnej i kulturalnej.

Niezłomna Wiara W partię. — a- 
wangardę. proletariatu, partio — 
przodującą silę narodu, przenika 
każdą z zamieszczonych w zbiorze 
prac towarzysza Bieruta.

„Partia nasza — mówi towarzysz 
Bierut — wyrosła w wielką silę, 
która zdolna jest prowadzić naród 
ku lepszym i -wyższym formom ży­
cia społecznego, ku podniesieniu na 
wyższy poziom jego materialnego 
l kulturalnego bytu... Partią nasza 
zdolna jęst do wykonania zadań, 
które stawia przed nią obepny okres 
dziejowy okres budownictwa so­
cjalizmu". (str. 244).

Stawiając pytanie, czy partia po­
trafi «sunąć istniejące niedomaga­
nia, dokonać przełomu w swej pra­
cy, podnieść bojowość swych szere­
gów i poprowadzić je dp nowych, 
jeszcze dalej sięgających zadań, 
towarzysz Bierut odpowiada:

„Nie można ani na ehwilę wątpić 
o tym, towąrzyszet

Potrafi •— ponieważ partią naszą 
jgsi wyrazieietką Epofi >nos p.rąenją 

j cych i narodu polskiego, ponieważ 
łąepy jd nierozerwalna Więź Z ilć-
są robotniczą, ponieważ swoją do- 
tyehesasową watkę, kartem l ni#- 
dęnwośeią zdęfyłę mjjgłihsm sak

ufanie wszystkich ludzi prący i do­
wiodła, że prowadzi naród do lep, 
szej przyszłości.

Potrafi — ponieważ chce i będzie 
czerpać swe doświadczenie i swój 
had bojowy z niezawodnego ¡azo- 
ru, jaki daje nam wielki SFaliti i je 
go, zwycięska, bohaterska partia boi 
szewików!" (str. 245).

Dwa i pół roku minęło od chwili 
wypowiedzenia tych słów przez to­
warzysza Bieruta. W ciągli lego 
czasu naród polski pod kierownic­
twem naszej partii, pod przewodem 
towarzysza Bieruta zwycięsko reali 
zqwat Plan sześcioletni, wyprzedza 
jąc znacznie terminy, wyznaczone 
w planie. W ciągu tęgo czasu par­
tia nasza pod kierownictwem towa 
rzysza Bieruta wyrosła poważnie, 
przezwyciężyła wiele niedomagali, 
posunęła się naprzód na drodze ku 
partii typu bolszewickiego, na dro­
dze bolszewizacji.

Stają dziś przed nami zadani:: 
niełatwe, wymagające wielkiego1 
wysiłku 1 ofiarności mas pracu 
cych, wymagające wielkiej pracy 
organizacyjnej i politycznej naszej 
partii, każdej instancji partyjnej 
każdej organizacji podstawowej 
każdego członka partii,

W rozwiązywaniu tych zadań, w 
zmaganiu się z trudnościami, które 
wyłaniają się na naszej drodze do 
zbudowania Polski Socjalistycznej, 
zbiór prac towarzysza Bieruta „O 
partii" będzie bezcenną pomocą dla 
każdego aktywisty partyjnego. Jlą 
każdego członka partii, dla kąjdę- 
go bezpartyjnego człowieka pracy 

ROMAN WERFLL 
.¿JtobUEs Ludy,“ż.

GDAŃSK
„8ajlią*‘ w e W rzeszczu — „D ziew ­

czyna o b iałych  w łosach", godz. 
16, 18 i  20.

„Z M P-ow iec“ w e W rzeszczu „C ie­
n ie  n a  to ra c h “ 1 cioci: „Ż e ra ń " , 
godz. 16, 18 i 20.

„P o lon ia“ w  O liw ie „W ielki oby­
w a te l“ , II  se ria . godz. 16, 18.38 
i 21.

„M ary n a rz"  w  Nowym  P orc ie  — 
„R adpsne sooticahie", godz. 18 i 20. 

GDYNIA
„A tlan tic“  — „W dni p o k o ju "  i dod. 

„W  k ra ju  soc ja lizm u", gorlz. 16.30, 
13.30 i 20.30.

„G o p lan a"  — „B ary łeczk a"  ! dod. 
„L udzie  w y b ie ra ją  życie", godz. 
16, 18 i 20.

„W arszaw a" - -  „S k rzy d la ty  doroż­
k a rz “ , godz. 16, 18 i 20.

„ P ro m ie ń "  w  C hyion ii — „P ogrom ca 
a tam an a" , godz. 18 i  20.

„N e p tu n "  \y O rłow ie — „B yło  to  w  
m a ju "  i dod. „Z b ie ram y  m ak u ­
la tu rę " , godz. 18 j 20,

SOPOT
„ B a łty k "  — „ F u tro  pana  Kruegera",

godz. 16 80. 18.30 i 20.30.
„P o lo n ia"  — „M łodość C hop ina" , 

godz. 15.30, ~18 i 20.30.

K a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI G D AŃSKIEJ 

na  sobotę, 19 k w ie tn ia  b r.
6.50 — K oncert. 7.20 — M uzyka. 7.30
— K alen d arz  rad iow y. 7 55 — W iad. 
p o ran n e  8.00 — K u rs  ję z y k a  rosy jsk . 
0.20 — P rz erw a , 11.40 — K o m u n ik a ty
— lok. 11.45 — G los m a ją  kob iety . 
11.57 — S ygnał czasu i h e jn a ł. 12.04
— D zienn ik  po łudniow y. 12.15 — M u­
zyka! 12.30 — A u d y cja  d la  w s i. 12.45
— „N a sw ojską  n u tę " . 13.15 — K o­
m u n ik a t PIH M  dla ryb ak ó w  •— U>lc. 
13.16 — A ktualności ze w si — lok. 
13.25 — p ro g ra m  dnia. 13.30 — Aud. 
szkolna. 13.55 — A udycja  szkolna. 
14.13 — K o n ce rt chóru . 14.35 — D la 
w ychow aw czyń  przedszkoli. 14.40 :— 
P rzeg ląd  p rasy  lite r. 14.50 — U tw ory  
Skrzypcow e. 15.10 — A ud. lite ra ck a . 
15.80 — Dla św ie tlic  dziecięcych. 10.00
— W szechnica R adiow a. 16.20 — Omu 
w ien ie  p ro g ram u  popołudniow ego  — 
lok. 16 21 — K o n cert szopenow ski.
16.40 — P o p u la rn e  u tw o ry  sk rzypco­
we, w w y k o n an iu  K saw erego  B u ja l-  
sk tego i  K aro la  B a ry ły  — fo rte p ia n
— lok. 17.00 — W iadom ości popolud . 
17.0.3 — R ezerw a. 17.15 — K o n cert.
17.40 — P ieśń  m asow a. 17.43 — K u rs 
jęz. rosy jsk iego . lO.OO — G aze tka  m u ­
zyczna. 18.30 — W szechnica R adiow a.

¡13.50 — Rep. ośw iatow y z „P o lcarg o " 
¡ — .R e g in y  W itkow skiej — lok. 19.00

— „W iosłem  po b a łw an ach "  — aud. 
sa ty ry czn a  w opr. zespołow ym  — lok. 
19.15 — C odzienny p rzeg ląd  w y d arzeń
— lok. 19.30 — M uzyka i ak tualności. 
20.00 — P rz y  sobocie po robocie. 20.59
— K o m u n ik a t PIH M  dla ry b ak ó w  — 
lob. 20.59 — S tan  pogody. 21.00 — 
D ziennik  w ieczorny. 21.26 — W iado-

i mości sportow e. 21 38 — N aród p ie rw , 
szem u O byw atelow i. 21.45 — R ecita l 
śp iew aczy 22.00 — Z biegiem  W isły 
-. O dry. 22 30 — M uzyka. 23.50 — O sta t 
n ie  w iadom ości. 24.ro — K o m u n ik a t 
PIH M  .dla ry b ak ó w  — lok. 24.00 »  
H ym n i  k o n iec  audycji,.



Str, # G Ł O S W Y B R Z E Ż A Nr. 94 <170«)

Twórcze rozwinięcie darwinizmu
przez uczonych radzieckich

(W 70 rocznicę śmierci Darwina)
Ze wszystkich teorii naukowych 

w dziedzinie przyrodoznawstwa 
teoria doboru naturalnego — wy­
sunięta przez angielskiego uczo­
nego Charlesa Darwina w dzie­
le „O powstawaniu gatunków“ 
(1859) —- wywołała w święcie nauj 
kowym największe wrażenie i naj 
bardziej sprzeczne, oceny.

logii upoważnia nas do stwierdze­
nia, że kraj nasz jest obecnie jedy 
ną, prawdziwą ojczyzną darwiniz­
mu.

Uczeni rosyjscy oczyścili darwi- 
nizm z błędów i podnieśli na wyż­
szy szczebel. Przyrodoznawstwo, któ 
re było głównie nauką w y j a ś n i a  

; j ą c ą dzieje świata organicznego,
| przeistoczyło się w skuteczny śro- 

Zwolennicy reakcyjnej teorii nie->dek p r z e o b r a ż e n i a  przyrody, 
zmienności galurków zgodnie zaa-j T . . ,
takowoli teorię Darwina uważając1 1 z -̂ run li

N a zd jęc iu : K arol D arw in , w ie lk i 
uczony , p rz y ro d n ik  — tw ó rc a  teo rii 

ew o lucji F o to  — CAF

ją za ucieleśnienie antyklerykalizmu 
i materializmu. Natomiast uczeni- 
materialiści powitali teorię Darwina, 
jako nowe osiągnięcie nauki, pozwa­
lające wykorzystać przyrodę żywą 
dla celów człowieka oraz jako nowy 
argument i' oparcie dla metody hi­
storycznej w naukach przyrodni­
czych.

Przodujący rosyjscy filozofowie- 
materialiści scharakteryzowali za­
warte w teorii Darwina uogólnienia 
naukowe jako-jakościowy zwrot w 
przyrodoznawstwie, jako początek 
rozwoju nowej nauki.

„We wszystkich prawie dziedzi­
nach przyrodoznawstwa — pisał 
znakomity krytyk literacki i fiiozof 
D. Pisariew — idee Darwina doko­
nały zupełnej rewolucji. Botanika, 
zoologia, antropologia, paleonto­
logia. anatomia porównawcza i fi­
zjologia zyskują w jego odkryciach 
wspólną nić przewodnią, która po­
wiąże mnóstwo obserwacji i skieru 
je urnystv badaczy ku nowym, owoc­
nym odkryciom

Panuje pogląd, że darwipiztn zna­
lazł w Rosji drugą ojczyznę, jednak 
że obiektywna analiza rozwoju bio-

nowy, materialisty- 
Iczno-dialektyczny kierunek w przy- 
j rodozriawstwie stworzony zostai 
jprzez Miczurina — jeśli" chodzi o 
| naukę, o dziedziczności, przez Paw- 
jłowa — jeśli chodzi o fizjologię i 
fizjologiczne podstawy funkcjonowa 
nia wyższego układu nerwowego, 
przez Wiliamsa — jeśli chodzi o o- 
pracowanie naukowego systemu so­
cjalistycznego rolnictwa. Kierunek 
ten, który dzięki trosce rządu ra­
dzieckiego i partii bolszewickiej o 

¡naukę, rozwinął się i ostatecznie 
¡ukształtował w okresie radzieckim, 
j znalazł wspaniałych kontynuato­
rów w osobach T. Łysenki, Olgi Le- 

| pieszyńskiej oraz uczniów I. Paw- 
I Iowa.

Szczególne znaczenie dia selekcji,
! dla rozwoju agrotechniki oraz dia 
| nowej teorii powstawania gatunków 
i byia opracowana przez prof. Łysen- 
kę, na podstawie wielu doświadczeń, 
dokonanych przezeń osobiście w la­
tach 1926 — 1929, teoria stadialrie- 
go rozwoju roślin i zwierząt. Teo­
ria ta, znajdująca poparcie w coraz 
to nowych pracach doświadczalnych, 
dosłownie co roku przynosiła od­
krycia, których doniosłość zmusze­
ni byli przyznać biologowie wszy­
stkich krajów.

Jako bezpośrednie potwierdzenie 
słuszności wysuniętej przez prof. 
Łysenkę teorii powstawania gatun­
ków mogą służyć wspaniałe odkry­
cia Olgi Lepięszyńskiej, naświetla­
jące drogi powstawania w rozwija­
jącym się żywym ciele — nowych, 
wysoko-zorganizowanych komórek 
z substancji żywej. Odkrycia Le- 
pieszyńskiej dokonały rewolucji w 
nauce o komórkach i stały się pod­
stawą rozwoju badań, które dawniej 
uchodziły za niemożliwe. Oczywi­
ście, wszystkie te odkrycia uczonych 
radzieckich są przede wszystkim re­
zultatem twórczego rozwijania nauk 
Miczurina i Pawłowa. Ale korzenie 
tych idei Sięgają materiaiistycznej 
istoty teorii Darwina. Dlatego też 
idee te stanowią wynik rozwoju tej 
właśnie strony jego teorii.

Oto dlaczego miczurinowsko-paw- 
iowowski kierunek biologii radzie­
ckiej nosi nazwę radzieckiego, twór 
czego darwinizmu.

Początki spisku amerykańsko-hitlerowskiego a)

Dzieli nas zaledwie 7 lat od chwili zakończenia drugiej wojny 
światowej, wojny, która przyniosła zagładę, śmierć milionom ludzi. 
Warto sobie uświadomić, że ta najpotworniejsza wojna w dziejach 
świata, była dziełem spisku amerykańskich monopoli, zespolonych ty­
siącem nici wzajemnych interesów z niemieckimi magnatami ciężkie­
go przemysłu, ludźmi, którzy wymościli drogę kariery politycznej 
Adolfa Hitlera i którzy byli filarami porządku politycznego hitle­
rowskiej Rzeszy.

kami , były automatycznie przeka-1 mnożyły się na terenie USA firmy, 
zywańe przez Standard Oil dia 10 j będące w gruncie rzeczy ogniwami 
Farben. Amerykańscy badacze dzie| wymiany informacji między mono-j 
jów najnowszych stwierdzają, że'polami amerykańskimi i niemiec- 
Standard Oi! bvl lojalny jedynie kirni. Firmy tego rodzaju jak Ma- 
wobec swojego hitlerowskiego part' gnesium Development Corporation 
nera. Lojalność tę posuwa! rocke- lub Jasco były właściwie ogniwami 
felierowski koncern do tego stop-!hitlerowskiej sieci wywiadowczej,J

Lata międzywojenne 1918 — 1939 j z przodującymi monopolami nie- 
to niema! od . pierwszych chwil za-l mieckimi. Wielki bank amerykan- 
wieszenia broni lata intensywnego1 ski Dilion, Read & Co zasilał 
uzbrajania Niemiec, rozbudowy nie wielomilionowymi pożyczkami dć>- 
mieckiego 'przemysłu ciężkiego dła* larowymi niemieckie koncerny hut- 
celów wojennych-, lata przygoto-j riicze, przede wszystkim thyssenow 
wywania drugiej wojny światowej, skie. Zawarto wiele porozumień 
która wediug planów amerykan- kartelowych o podziale patentów, 
skich miała być wojną Wehrmach-1 które umożliwiły .Hitlerowi przy- 
tu przeciwko pierwszemu Krajowi| gotowanie \vojn,v 
Socjalizmu. Anglosascy politycy rej Niezwykle ważną r.oię w historii
akcyjni od pierwszych chwil orien­
towali sie na powierzenie niemiec 
kim imperialistom głównej , roli w 
planowanej wojnie przeciwko .ZSRR. 
Już w latach Wojny interwencyj­
nej przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, Churchill zanotował w 
swym pamiętniku znamienne wy­
znanie: '

„Zwycięskie mocarstwa nie potrafią 
same o własnych silach położyć ręki 
na Rosję. Możemy to urzeczywistnić 
jedynie przy pomocy Niemców".

Myśl, tę, monopole amerykańskie 
realizowały , w latach międzywo-

hitlerowskićh przygotowań wojen­
nych, odegrało; porozumienie nie­
mieckiego monopolu chemicznego 
IG Farben z amerykańskim mono­
polem naftowym . Standard Oil. 
Pierwsze porozumienie między tv- 
mi kolosami kapitalistycznymi pod­
pisano już w r, 1926. Później dodat­
kowo podpisywano wiele umów 
uzupełniających, które zapewniały1 
IG Farben, kontrolę nad rozwojem 
badań w dziedzinie produkcji synte

nia, że kiedy w roku 1939 zgiosh 
się do laboratoriów badaczy Stan­
dard Oil przedstawiciel biura kon­
strukcji j napraw amerykańskiej 
marynarki, odwracano jego uwagę!

były kanałami, którymi odpływały 
do hitlerowskich zbrojowni infor-1 
macje o dużym znaczeniu wojsko­
wym.

Na przykład przez 15 lat okresu.
o.d wszystkiego co mogłoby mu daći międzywojennego, amerykańska firt 
klucz do tajemnicy produkcji | ma Bausch and Lomb, udzielała j 
sztucznego kauczuku: Tajemnica ta ¡swemu partnerowi w Niemczech, 
była zastrzeżona bowiem dla lutle; Towarzystwu Zeiss niezmiernie j 
rowców, . . . ! ważnych informacji o instrumen- j

Wierność zarządu Standard .Od, tach umożliwiających kontrole o-|
jednego z najpotężniejszych rnomj £nia artyleryjskiego, dalmierzach, j
poi i amerykańskich. ujawniła sic peryskopach i teleskopach. Jest *o 
w całej jaskrawości na dorocznym przykładowy tvlko. wycinek działa! 
zebraniu Standard Oi! w czerwcu szpiegowskiej hitlerowców w
1943 roku. Kiedy jeden z akcjo-j  USA i pomocy amerykańskich mo- 
nariuszv wystąpił z propozycja j nopoii d a Hitlera. Pomocy tej u -; 
przyjęcia rezolucji stwierdzającej, dzielano, ponieważ Hitler zobowią 
że po wojnie monopol amerykański za- się do rozbicia Związku Ra­
nie zawrze żadnei umowy karteio-|dzieckjego, znienawidzonego śm ie 
wej z IG Farben, jeśli nie zażąda te tejme przez kapitał finansowy Sta

nów Zjednoczonych.
Głównymi osobistościami z arne-

go rząd Stanów Zjednoczonych, 
llc: przewodniczący zebrania stanów. . . . . .  

tycznej benzyny i sztucznego kau-jczo- zaprotestował przeciwko n.icj. 0 ’kąnskicb' kół finansowych patra-
czuku. Wszystkie wyniki amerykanj Rezolucła została odrzucona. j " ’̂ ,CVCh mr.erykaWWef

W okresie poprzedzającym wy- i pracv hitierowsko-amery^anskiei,skich badań nad kauczukiem syn-!

Prof. F, DWORIANKIN

jennych niezwykle konsekwentnie. 
W informacji historycznej opubiiko 
wanej przez Radzieckie Biuro In­
formacyjne po drugiej wojnie świa 
towej pt. „Fałszerze historii" stwier 
dza się, że „złoty deszcz dolarów 
amerykańskich zapłodnił ciężki 
przemysł hitlerowskich Niemiec, a 
zwłaszcza przemysł zbrojeniowy. 
To właśnie miliardy dolarów ame-; 
rykańskich włożonych przez mono 
pole zza oceanu w wojenną gospoj 
darkę hitlerowskich Niemiec wskrze i 
siły niemiecki potencjał wojenny ij 
uzbroiły reżim hitlerowski w broń! 
niezbędną dla dokonania przezeń j 
agresji“.

Przykładów bezpośredniej porno j 
cy finansowej, udzielanej monopo-j 
lom niemieckim przez ich amerv-! 
kańskich sojuszników, można by i 
wyliczać tysiące. Zatrzymajmy się| 
nad kilku przykładami. W ciągu 
6 lat od roku 1924 do 1929 napływ 
kapitału obcego do Niemiec, wyra­
zi! się sumą 10 do 15 miliardów 
marek tytuiem długoterminowych 
inwestycji i przeszło 6 miliardów 
marek tytułem inwestycji krótkoter 
minowych. 70 proc. tych olbrzy­
mich kapitałów przetaczanych do 
organizmu gospodarczego monopo 
li niemieckich pochodziło z USA.

W tym też okresie przodujące 
monopole amerykańskie — Du Pont 
de Nemours, Standard Oil, General 
Motors, nawiązały ścisłe kontakty

tetycznym i podobnymi namiast-i buch drugiej wojny światowej,
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Więcej troski
o dokładne przeprowadzenie remontów

Czy tętnicy w listach do redahcji\ 
skarżą się często na powierzchotc- 
ne przeprowadzanie remontów w du | 
mach mieszkalnych. Ostatnio znowu \ 
wpłynęły dwa listy w tej sprawie.',

Ob. ALEKSANDER KOŚMI-I 
DER pisze:

„W roku ub. przeprowadzono 
w domu, gdzie mieszkam przy! 
ul. Osiek 7 w Gdańsku, remont 
dachu oraz zmianę rynien. Po­
mimo tego remontu jednak wodal 
nadal przecieka do mego miesz-j 
kania. Wskutek nieszczelności i 
dachu, dom niszczeje.

W dniu 16. I. br. złożyłem po-; 
danie w Prezydium MRN o po-! 
nowną naprawę dachu. Dnia 10.1 
HI. br. przyszła komisja, stwier- j 
dzając po obejrzeniu, że „zrobi; 
się". Tymczasem woda cieknie; 
dalej“.

Ten sam problem porusza w 
swym liście ob. FELIKS SIKOR­
SKI.

„W domu przy ul. Jana z Ko! 
na 2! w Gdańsku, mieszka 7 ro 
dżin robotniczych. Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych przysyłał kilka

byli ludzie, którzy odegrali ponurą 
rolę po raz wtóry już pó zakończę: 
niu działań wojennych drugiej woj 
r>v światowej Dyrektorem banku 
Dilion, Read and Co. zasilającego 
milionowymi pożyczkami ciężki 
przemysł Zagłębia Ruhry, był Ja­
mes Forrestal, człowiek, którego nie 
nawiść do Związku Radzieckiego 
doprowadziła do obłędu. Nici współ 
pracy między niemieckimi i amery 
kańskimi liniami lotniczymi, za­
dzierzgnęli ludzie typu Symingtona

krotnie do naszego domu pracow 
ników, celem naprawienia uszko 
dzonych przewodów kanalizacyj­
nych. Po „naprawach“ tych, po­
legających na zatkaniu rury ka- i Corneliusa Yanderbilta. W roku
wałkiem blachy, woda w piwni­
cach przybiera i dochodzi do 50 
i 80 cm, wskutek czego jesteśmy 
zmuszeni zajmować się stale wy

1048 Symington bvł ministrem lot­
nictwa USA, zaś Vanderbilt, podse 
kretarzem stanu dla spraw lotni­
ctwa. Porozumienie między koncer- 

lewaniem jej. W mieszkaniach pa j nem Du Ponta, a niemieckimi mo- 
nuje wilgoć, z otworu kanaliza-j nopoiami chemicznymi organizował 
cyjnego wlewa się zamęczysz-! ¡eden z dyrektorów koncernu Du 
czona woda do mieszkań rodzin! Ponta. obecnie zaś minister spraw 
ob. ob. Redmana i Wolskiej.

Komitet Blokowy i administra 
tor domu nie interweniują w tej 
sprawie, a przecież obowiązkiem

! zagranicznych USA, Acheson.
(D. c, n.T P. M.

ich jest przypilnować, by remont: 
został gruntownie przeprowa­
dzony“.

OD REDAKCJI: Zarządy Budyn­
ków Mieszkalnych powinny zwrócić 
baczniejszą uwagę na podniesienie 
jakości przeprowadzanych remontów.
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C O  i Q D Z I E ?
SOBOTA

Wrzeszcz
Boks
Hala Budowlanych 

godz. 18 —■ półfinały indywidual­
nych mistrzostw bokserskich woj. 
gdańskiego.

Lekkoatletyka
Wrzeszcz — boisko AZS przy ul. 

Rooseve!ta — godz. 15,30 — otwar­
cie sezonu lekkoatletycznego 

Podnoszenie ciężarów.
Eibiąg — sala Technikum Budo­

wy Maszyn przy ul. Diugiej, godz. 
16 — początek mistrzostw Polski 
w podnoszeniu ciężarów.
Konferencja okręgowa ZS „Budow­

lani“.
Gdańsk — świetlica .Żarz. Okręg. 

Związku Zawodowego Budow­
nictwa przy ul. Chodowieckiego 7a

Start lekkoatletów gdańskich
na mistrzostwach Polski
w  b i e g u  n a p r z e ł ą j

W niedzielę, 20 bm. w KaFszu 
odbędą się centralne biegi na prze­
łaj o mistrzostwo Polski w konku­
rencji seniorów, seniorek, juniorów 
i juniorek.

— konferencja okręgowa ZS „Bu­
dowlani“. Początek o godz. 10.
NIEDZIELA

Piłka nożna
Wrzeszcz — Stadion Budowla­

nych godz. Ił — spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo II Ligi Stal
— (Gdańsk) — Kolejarz (Toruń).; 
O godz. 10 przedmecz młodzików j 
Budowlani — Stał.

Stadion Budowlanych godz. 16:
— mecz piłkarski o puchar ZMP 
Budowlani (Gdańsk) — Ogniwo 
(Bytom).

Elbląg — boisko przy ul. Agri- 
kola godz. 15 — towarzyskie spot­
kanie piłkarskie WKS — Stal. O 
godz. 13,30 przedfnecz WKS —Sta! 
II.

iNowi mistrzowie ZSRR
w  boksie

W Moskwie zakończyły się in­
dywidualne mistrzostwa bokserskie 
Związku Radzieckiego. W turnieju 
startowało 160 bokserów.

Boks
Wrzeszcz — Hala Budowlanych 

godz. 11,30 — finały mistrzostw o- 
kręgu w boksie.

Hokej na trawie
Oliwa — boisko Włókniarza godz. 

16 — mecz hokeja na trawie o mi­
strzostwo gdańsko - pomorskiej 
klasy wojewódzkiej — Kolejarz 
(Toruń) — Włókniarz (Oliwa).

Lekkoatletyka
Wrzeszcz — boisko AZS przy ul.

, , , , . . , ! Rooseyelta, godz. 10 dalszy ciąg za-
>V zawodach tych wezmą również; wodów lekkoatletycznych organizo- 

udzial czołowi lekkoatleci gdańscyi wanych przez ZS Spójnia z okazji
w liczbie okoio 15 zawodników i 
zawodniczek. W konkurencji męż­
czyzn startować będą m. in. bracia

otwarcia sezonu.
Kolarstwo 

Gdynia — Skwer Kościuszki

P la k a t w yścigu W arszaw a — B e rlin  -  
P ra g a , w y k o n an y  przez  a rty stó w - 
g ra fik ó w : P . Św iątkow skiego  i K.

M alinow skiego. F o to  — C A F ! — Szoczikas (Kowno)

Tytuiy mistrzowskie zdobyli: 
musza — Bułakow (Moskwa), ko­
gucią — Uszmiakow (Astrachań), 
piórkowa — Zasuchin (Swierd- 
lowsk), lekka — Jerszow (Mo­
skwa), lekkopólśrednia — Łobo- 
din (Leningrad), pólśrednia — 
Szczerbakow (Moskwa), lekkośred- 
nia — Tiszin (Moskwa), średnia 
— Bjelajew (Swierdiowsk), pół­
ciężka — Pierow (Moskwa), ciężka

W alerian  C zapiew ski. — C e n tra ln a  
W ojew ódzka P o ra d n ia  P rz ec iw g ru ź­
l ic z a , gdzie  in te rw en io w a liśm y  w 
W aszej sp raw ie , k o m u n ik u je , że o- 
trz y m a liic ie  n a ty c h m ia s t sk ie ro w an ie  
do sa n a to riu m  przeciw gruźliczego  w 
G niew ie.

A n to n i S tachow iak . — P rzeds.
T ra n sp o rtu  Sam ochodow ego „Ł ącz­
ność" zaw iad am ia  n a s  w  zw iązku  z 
naszą  in te rw e n c ją , że n ależność  za 
u m u n d u ro w an ie  została W am  n ie ­
słuszn ie  p o trąco n a . K w otą te  w  su ­
m ie z ł 175 p rzesian o  W am przekazem  
pocztow ym .

P raco w n icy  G dańsk ich  Z akł. C he­
m icznych  P rzera . T erenow ego . — Dy
relccja zak ładów  zaw iadam ia  n as  w 
zw iązku  z naszą in te rw en c ja , że p re  
m ie zostaną  w ypłacone.

3. M arkow ska, p ra c o w n ic y  R ej. 
K ie ro w a. R obót W odno-M elio racy j­
nych , J . D „ K. J . — W sp raw ach  Wa 
szych in te rw en iu jem y .

M im o stosow ania  p rzez  agresorów  
am ery k ań sk ich  b a rb a rzy ń sk ich  śro d ­
ków  w alk i n ie  m ogą o n i z łam ać bo­
h a te rsk ieg o  o poru  n a ro d u  k o reań sk ie  
go.

O sta tn io  g en . .)oy zm uszony  b y l 
ośw iadczyć p rzedstaw ic ie lom  p rasy , 
że „A m ery k an ie  s trac ili w yższość bo 
jo w ą“ , d la tego  też  uży li b ro n i b a k ­
terio log icznej.

N a zd jęc iu : g en e ra ł a m ery k ań sk i 
John  Selden osobiście w strzel lw u je  
działo n a  je d n ą  z w si k o reań sk ich .

Skład reprezentacji Polski
na Wyścig Pokoju został ju ż ustalony

Sekcja kolarstwa GKKF ustaliła ’ czyla n a s tęp u jący ch  zaw odników : DaJ . . . .  i nini e „ -i   „ - i » isktad reprezentacyjnej drużyny poi j*‘el oe_ G ro o t, A n d reas R ijn d ers , a i - 
- .............1 - - • b e rtu s  Ja k o b u s D onker. Jo h a n n es  Laskiej na V Międzynarodowy Wyścig G rouw , W ilhelm  Jo h a n n es  R em ltes, 

Pokoju „Trybuny Ludu“. „Rudeho W ilhelm  P e tru s  Ju n . Cała szóstka
Prava“ i „Neties Deutschland 

Barwy Polski na trasie Warsza­
wa — Berlin — Praga reprezento­
wać będą: Wacław Wójcik. Wacław

pochodzi z A m ste rd am u , k tó ry  je s t 
k o leb k ą  k o la rstw a  ho lendersk iego . 
R eprezen tanci H oland ii, a zw łaszcza 
De G root, D onker i La G rouw  od­
nieśli ju ż  w ie le  sukcesów  m iedzy-

Wrzesiński, Władysław Klabiński, narodow ych . O becnie w iększość z
Henryk Hadasik, Stanisław Królak 
i Jerzy Jarząbek.

Jako rezerwowych wyznaczono 
sześciu pozostałych kpiarzy kadry:Śmierzchalscy, Makowski, Matu-, godz. 12 -  start do powiatowych | Gabryd/a< chwiendacza, Lasaka', 

szewski : Knyszewski, a w konkuren 25*'S¡C5^°'kni ° 3S <*™ 03 ° ys*ansle Drążkowskiego, Liszklewicza i Wa-

nich  b ierze  u dzia ł w  ,6-etąpow ym  w y 
śe igu  w  B elgii, z a jm u ją c  czołow e 
m iejsca . Z aw odnikom  tow arzyszyć  bę 
dzie k ie ro w n ik , tr e n e r  i  m echan ik .

cj: kobiet — Makowska, Maksy­
miuk, Zaczyńska oraz mistrzyni 
Polski w jeździe szybkiej na łyż­
wach Eiwira Potapowicz z Elbląga, 
która w ostatnio odbytym biegu wo 
jewódzkim zajęła trzecie miejsce.

Tenis stołowy
Elbląg — sala Technikum Hand- 

dlowego przy ul. Stalina godz. 10 
— turniej tenisa stołowego z u- 
działem czołowych zawodników 
pow. elbląskiego.

iiszewskiego.
N A PŁY W A JĄ  DALSZE ZGŁOSZENIA

D rużyna ho len d ersk a , k tó ra  po raz  
p ierw szy  w eźm ie u d z ia ł w  W yścigu 
P o k o ju , będzie  s ta rto w a ła  w  bardzo  
silnym  składzie.

K o m isja  sp o rto w a NBO (H olender­
sk iego  Z w iązku  K olarsk iego) w yzna-

K o m ite t O rgan izacy jn y  W yścigu Po 
ko ju  o trzy m ał tak że  o fic ja ln e  zgło­
szenie d ru ży n y  T ries tu . N azw iska ko 
larzy  będ ą  p o dane w najb liższym  
czasie.

^  p s a w l S t o U t n
C O

Wieś bezrobotnych
Wieś Rumia-Zagórze pod Gdy­

nią iiczy okoio 12 tysięcy miesz­
kańców. Z liczby tej 8 tys. lud­
ności stanowią bezrobotni i ich 
rodziny. W większości są to ro­
botnicy z Gdyni, którzy latami 
nigdzie nie znajdują pracy. We­
getują oni wraz z rodzinami w 
straszliwych warunkach, ledwo u- 
trzyrńując się przy życiu. Ich sta­
rania o zapomogi, względnie o 
doraźne zatrudnienie speizaja na 
niczym, gdyż mieszkają na wsi, 
a Gdynia sama posiada tysiące 
bezrobotnych. (Kurier Bałtycki z 
dnia 30. 4. 1938).

Tysiące dzieci znowu wyciąga 
ręce o kawałek chleba...“ (Kurier 
Bałtycki z dnia 1. 5. 1938).

W B udapeszcie  u sta lo n o  ju ż  sk ład  
d ru ży n y  w ęg ie rsk ie j. W W yścigu P o ­
k o ju  w ezm ą u d z ia ł: V ida, Scre, 
M ayer, D om ian, L. Szabo 1 K ucsera .

Z  odezwy "dytiskiego komi­
tetu pomocy dzieciom 

i m łodzieży
„Nadeszła wiosna. Mija okres 

najsmutniejszy i najcięższy dla 
tysięcy dzieci gdyńskich z bara­
ków i suteren przedmiejskich. 
Tylko dzięki ofiarności społecz­
nej przetrwały one okres zimy. 
Pomoc ta jednak się skończyła.

Strajk okupacyjny
W powiecie morskim wybuchł 

strajk okupacyjny 88 robotników 
zatrudnionych w cegielni w Bar- 
iominie. Powodem strajku jest ob­
niżenie sławek robotniczych i 
niewyplacanie zarobków przez 
kierownictwo cegielni. (Kurier 
Bałtycki z dnia 28. 4. 1938).

Poszukuj fatre kelwiek 
pracy

„Poszukuję jakiejkolwiek pra 
cy. Wykształcenie średnie, ma­
szyna, języki: niemiecki, francu­
sk i,. początki angielskiego. Zgło­
szenia do „K- B “ pod „Począt­
kująca“. (2332) — („Kurier Bał­
tycki z dnia 24. 4. 1938).

„Młody, energiczny, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Zgłoszenia 
„K. B.“ pod nr 6803. (Kurier Bał­
tycki z dnia 24. 4. 1938).
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